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Cegielski otwiera 
specjalne oddziały

Pierwszy krok w kierunku 
obsługi montażowej, gwaran­
cyjnej i remontowej silników 
okrętowych na morzu został 
zrobiony. Dzisiaj „Cegielski 
otwiera specjalne Oddziały 
Nadzoru Montażu Silników w 
stoczniach: gdańskiej, gdyń­
skiej i szczecińskiej.

Jak donosi „Nasza Trybu­
na”, oddziały te będą spełniać 
nadzór nad przebiegiem mon­
tażu silników i kompresorów 
na statkach, brać udział w pró 
bach silników na morzu, prze­
prowadzać przeglądy i ewen­
tualne naprawy gwarancyjne 
tych silników a także opinio­
wać reklamacje stoczni, kon­
trolować sposoby konserwacji 
oraz prowadzić magazyn czę­
ści wymiennych do silników i 
aparatury okrętowej wytwa­
rzanej w HCP.

Następnym krokiem winno 
być założenie takich oddzia­
łów w niektórych obcych por­
tach, najczęściej odwiedza­
nych przez statki z polskimi 
silnikami, (pch)

E. Szyr i T. Gsde * 
udają się do Berlina

1 kwietnia br. udaje się sa­
molotem do Berlina wicepre­
zes Rady Ministrów Eugeniusz 
Szyr, przewodniczący Polsko- 
Niemieckiego Komitetu Współ 
pracy Gospodarczej wraz z 
pierwszym zastępcą przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ta­
deuszem Gedem i ekspertami 
dla omówienia z wicepremie­
rem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — Bruno Leusch 
nerem spraw związanych z re­
alizacją współpracy gospodar­
czej między PRL a NRD,

PAP

Nasza deuiiza — pomoc 
poprzez handel

Wystąpienie min. W. TrąmpczyńsLiego 

na Konferencji handlu i Hozwoju

Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym Konferencji ONZ 
do Spraw Handlu i Rozwoju przemawiał przewodniczący de­
legacji polskiej minister Tc ąmpczyński.
Oświadczył on, iż zdaniem 

Polski konferencja ta powin­
na położyć fundament pod 
nieskrępowany i pełny roz­
wój handlu międzynarodowe­
go, przyczynić się do rozwią­
zania palących trudności gos­
podarczych krajów rozwija­
jących się i do utrwalenia 
pokojowych stosunków między 
narodami.

Mówca podkreślił ogromne 
znaczenie, jakie powszechne 
i całkowite rozbrojenie mia-

5 kwietnia hr.
*

Święto metalowców
Po raz pierwszy w tym ro­

ku obchodzony będzie „Dzień 
metalowca”. Centralne uro­
czystości odbędą się 12 bm. 
W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie, odbędzie się akademia 
w której weźmie udział ok. 
3—4 tys. pracowników repre­
zentujących 700-tysięczną rze­
szę metalowców. (PAP)

Konferencja prasowa 
Ernesto Guevary

W Pałacu Narodów w Genewie 
odbyła się 31 marca konferencja 
prasowa Ernesto Guevary, szefa 
delegacji kubańskiej na Konfe­
rencję ONZ w Sprawie Handlu 
i Rozwoju.

Guevara podkreślił, że dzięki 
braterskiej pomocy krajów socja­
listycznych, a przede wszystkim 
Związku Radzieckiego, Kuba po­
myślnie pokonała zgubne następ­
stwa blokady gospodarczej, zasto­
sowanej przez USA.

Obecnie, stwierdził on, Kuba 
posiada w krajach socjalistycz­
nych niezawodny rynek zbytu 
głównego swego artykułu eks­
portowego — cukru. Kraje te za­
kupują 75 proc, eksportu cukru 
według stałych cen na podstawie 
umów długoterminowych. Bloka­
da ze strony Stanów Zjednoczo­
nych przynosi szkodę, jedynie sa­
mym USA, a nie Kubie. (PAP)

Wiec przyjaźni w Budapeszcie
Rozpoczęły się rozmowy radziecko—węgierskie

We wtorek przybyła do Budapesztu z oficjalną wizytą 
przyjaźni radziecka delegacja partyjno-rządowa na czele 
z pierwszym sekretarzem KC KPZR, premierem ZSRR — 
N. Chruszczowem.

Delegację powitali pierwszy 
sekretarz KC WSPR, premier 
Węgier J. Kadar oraz inni 
przywódcy partii i rządu.

Przed gmachem dworca od­
był się wiec, na którym wy­
głosili przemówienia Janos 
Kadar i Nikita Chruszczów.

Zwracając się do przybyłych 
gości radzieckich, Janos Ka­
dar powiedział m. in.:

Jestem niezmiernie rad, że nasi 
przyjaciele radzieccy, przyjąwszy 
nasze zaproszenie, przybyli do 
nas. Wasza wizyta, to wielkie wy­
darzenie w życiu naszego narodu, 
w historii radziecko-węgierskich 
przyjacielskich stosunków.

Przyjaźń ta, to trwała ostoja 
naszego narodu, rękojmia naszego 
pomyślnego budownictwa socjali­
stycznego, nieustannie dążymy do 
jej umocnienia.

Przyjaźń nasza nie jest wymie­
rzona przeciwko żadnemu naro­
dowi; dlatego możemy powie­
dzieć, że dalsze pogłębianie i u- 
macnianie naszej przyjaźni i 
współpracy będzie pożytecznym 
wkładem do sprawy jeszcze więk­
szego zespolenia wszystkich kra-

łoby dla rozwoju handlu 
światowego i dobrobytu.

Godne ubolewania jest, że 
do obrad konferencji nie do­
puszczono NRD — państwa 
znajdującego się w pierwszej 
dziesiątce uprzemysłowio­
nych krajów świata; ChRL, 
której miejsce zajmują ludzie 
nie reprezentujący nikogo, a 
także KRL-D i DRW. Dyskry­
minowanie niektórych państw 
może rzutować na wyniki 
konferencji i wcielenie w ży­
cie jej zaleceń.

Przed konferencją stoi zadanie 
stworzenia nowego porządku w 
międzynarodowych stosunkach 
gospodarczych — kontynuował 
mówca — trudności gospodarczych 
krajów rozwijających się nie 
można bowiem wyeliminować tra­
dycyjnymi środkami regulowa­
nia wymiany międzynarodowej. 
Konferencja powinna przedys­
kutować także problemy rozwoju 
w'yrniany między krajami o róż­
nych ustrojach społeczno-gospo­
darczych. Równocześnie, ponieważ 
jest to konferencja poświęcona 
nie tylko problemom han?lu, 
ale i rozwoju,

Polska, jako kraj bardziej za 
awansowany w rozwoju zda- 
je sobie sprawę z koniecznoś 
ci wniesienia pozytywnego 
wkładu w rozwiązanie trud­
ności 'krajów o mniejszym 
potencjale ekonomicznym.

Rozwój naszego handlu za­
granicznego świadczy o coraz 
pełniejszym włączaniu się 
Polski w międzynarodową 
wymianę. Prowadzimy "poli­
tykę otwartej gospodarki i 
celem naszym jest maksymal­
ne wykorzystanie możliwości 
płynących z międzynarodowe­
go podziału pracy. Dążymy 
do rozwijania handlu ze 
wszystkimi krajami niezależ­
nie od ich ustroju.

Mówca stwierdził następnie, iż 
wymiana handlowa Polski z 
•krajami rozwijającymi się prze­
biega pomyślnie. Obroty te wzra­
stały w latach 1950—63 przecięt­
nie rocznie o 15,2 procent, tj. o

Dokończenie na str. 2 

jów socjalistycznych, międzyna­
rodowego ruchu komunistyczne­
go, wszystkich sił postępu w dzie­
le obrony pokoju.

Odpowiadając na powitanie 
premiera Kadara — N. S. 
Chruszczów oświadczył m. in.:

Cieszymy się, że możemy Wam, 
drodzy Towarzysze, przekazać naj­
gorętsze pozdrowienia i najlep­
sze życzenia od ludzi pracy

Dokończenie na str. 2

Memorandum
Makariosa

Prezydent Cypru Makarios wrę­
czył w poniedziałek dowódcy sił 
zbrojnych ONZ na Cyprze, gen. 
Gyani memorandum zawierające 
propozycje posunięć dla zabezpie­
czenia porządku na wyspie.

W pierwszym etapie prezydent 
proponuje obalenie blokady na 
wszystkich drogach, zlikwidowa­
nie „zielonej linii”, która dzieli 
stolicę cypryjską na dwie części — 
grecką i turecką oraz likwidację 
lotniska, zbudowanego przez eks­
tremistów tureckich w pobliżu 
Nikozji. Makarios zażądał rów­
nież, aby batalion wojsk tureckich 
na Cyprze przeniesiony został do 
swych pierwotnych koszar.

Prezydent Cypru uważa za ko­
nieczne, aby na drugim etapie roz 
broić wszystkie zrewoltowane ele­
menty i przenieść z powrotem 
wszystkich przymusowo przesie­
dlonych Turków cypryjskich do 
ich wiosek i domów.

*
Agencja Reutera donosi z Aten, 

że rząd grecki — jak oświadczył 
we wtorek minister spraw zagra­
nicznych Grecji — nie będzie się 
przeciwstawiać żądaniu prezyden­
ta Makariosa w sprawie wycofa­
nia z terytorium Cypru greckich 
i tureckich jednostek zbrojnych. 
Dodał on jednak, że wycofanie 
greckich jednostek zależeć będzie 
od przeniesienia z terytorium Cy­
pru wojskowych oddziałów turec­
kich. Obie te siły stacjonują na 
wyspie na podstawie trójstronne­
go „układu o gwarancjach”.

PAP

Unia Międzyparlamentarna 
rozpoczęła obrady

W dniu 31 marca otwarta została w Lucernie sesja Rady 
Unii Międzyparlamentarnej, w której uczestniczy również 
delegacja polska z wicemarszałkiem Sejmu PRL, Janem Ka­
rolem Wende na czele.

Komitet 18 Państw 
kontynuuje dyskusję

Wtorkowe posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego po- 
ś^u^eone było sprawie po­

wszechnego i całkowitego roz­
brojenia. Przemawiał między 
innymi delegat Polski, mini­
ster pełnomocny Mieczysław 
Łobodycz.

Przedstawiciel USA Fisher 
oświadczył, że nie może zgo­
dzić się na przyjęcie zasady 
„parasola nuklearnego" jako 
podstawy do dalszej dyskusji. 
Nalegał on jednocześnie, by 
Związek Radziecki dostarczył 
szczegółowych danych na te­
mat swej propozycji. (PAP)

POGODA
Synoptycy przewidują, że dziś 

będzie pogoda znamienna, z ten­
dencją do okresowych opadów: 
gradu, śniegu, śniegu z deszczem, 
deszczu i manny, przechodzącej 
w drobną kaszkę. W międzycza­
sie przejaśnienia, związane ze 
szczątkowym rozwojem chmur 
półkłębiastych. Nieumiarkowany 
wzrost temperatury. Rano przy­
mrozki, w południe ciepło — ok. 
18 st. C. Wieczorem gwałtowny 
spadek do ok. —9 st. C. Wiatry

Poznańskie Zakłady Remonto- 
wo-Montażowe Przemysłu Pa­
pierniczego — na Janikowie po­
wstały w 1950 roku. Początki 
były trudne, gdyż zaczynano 
pracę w małym warsztacie na 
Dębcu, na 360 m2 powierzchni. 
Po dziesięciu latach — w 1961 
roku przystąpiono do budowy 
widniejącej na zdjęciu hali pro­
dukcyjnej i budynku dla admi­
nistracji Zakładów o powierzchni 
prawie 3.000 mtr. kwadratowych. 
Jest to pierwszy etap budowy. W 
planie przyszłej pięciolatki prze­
widziano, dwie następne hale. 
W ramach produkcji antyimpor­
towej Zakłady nastawiły sie na 
seryjne wykonywanie automatów 
torebkowych. Pozwoliło to na 
całkowite wyeliminowanie im­
portu tych automatów z krajów 
kapitalistycznych: NRF i Francji. 
W bieżącym roku Zakłady wy­
puszcza automaty do nadruku 
torebek — też produkcja anty­
importowa. Główne zadanie za­
łogi, to przede wszystkim mo­
dernizacja maszyn papierni­
czych, a także montaż nowych 
urządzeń. Załoga Poznańskich 
Zakładów Remonfowo-Montażo- 
wych Przemysłu Papierniczego 
ma za sobą tak poważne osiąg­
nięcia jak kompletny montaż w 
ubiegłym roku obiektów w kom­
binacie papierniczym w Ostro­
łęce, a w przyszłym roku czeka 
ją podobne zadanie w Świeciu 

nad Wisłą. |emp]
Fot. — K. Przychodzłd

I. Tilo odwiedzi
Finlandię

Na zaproszenie prezydenta 
Finlandii Urho Kekkoncna u- 
da się w pierwszych dniach 
czerwca do Finlandii z oficjal­
ną wizytą prezydent Jugosła­
wii, Józef Broz-Tito. (PAP)

Na uroczystym otwarciu o- 
becni byli przedstawiciele Par­
lamentu Centralnego Szwaj­
carii oraz Zgromadzenia Kan- 
tonalnego. Obecny był również 
zastępca sekretarza generalne­
go ONZ.

J, K. Wende dwukrotnie za­
bierał głos na posiedzeniu Ko­
misji do Spraw Politycznych i 
Rozbrojenia.

W Komisji Ekonomicznej 
przemawiał członek delegacji 
polskiej, poseł Pozny. Tema­
tem jego wystąpienia był pro­
blem usunięcia barier hamu­
jących rozwój handlu między­
narodowego. (PAP)

Goulart nie zmieni 
swego programu
Prezydent Brazylii Joao 

Goulart ostrzegł reakcję bra­
zylijską, że nie zmieni swego 
programu reform. Przemawia­
jąc w poniedziałek w telewizji 
Goulart powiedział: „nie ma 
siły, która byłaby w stanie od­
wieść nas od realizacji nasze­
go programu”.

Prezydent Brazylii — jak 
wiadomo — przedstawił Kon­
gresowi szeroki program re­
form społecznych i konstytu­
cyjnych. (PAP)
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Ponadplanowa produkcja koncentratów spożywczych
akumulatorów, odlewów i maszyn

I kwartał w przemyśle Poznania
Otrzymaliśmy meldunki o wykonaniu planów produkcyj­

nych w I kwartale. Wstępne dane napawają optymizmem. 
Tegoroczny I kwartał w przemyśle był dużo lepszy od ubie­
głorocznego.
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 
miało wczoraj w południe plan 
kwartalny niemalże wykona­
ny. Brakowało ułamka pro­
centa, a nie wszystkie budo­
wy zostały już „rozliczone”.
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Kongres prawników
We wtorek rozpoczął się w Bu­

dapeszcie VIII Światowy Kongres 
Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Prawników-Demokratów, na 
który przybyło ponad 400 delega­
tów z 61 krajów, pelegacji Zrze­
szenia Prawników Polskich prze­
wodniczy prezes ZG Zrzeszenia — 
Marian Mazur.

Sallal w CSRS
Na zaproszenie prezydenta 

CSRS Antonina Novotnego przy­
był we wtorek do Pragi prezydent 
Jemeńskiej Republiki Arabskiej 
marszałek Abdallah As-Sallal z 
oficjalną wizytą.

„Wojna czołgowa”
Między czołowymi krajami blo­

ku NATO rozgorzała „wojna czoł­
gowa”, nosząca charakter walki 
konkurencyjnej monopolów zbro­
jeniowych o dostawę czołgów dla 
armii belgijskiej. Jak donosi ty­
godnik zachodnioniemiecki „Der 
Spiegel”, USA zaprotestowały 
przeciw zamiarowi rządu belgij­
skiego zakupienia czołgów pro­
dukcji francuskiej.

Nowa karta
Otworzyliśmy nową stronę w hi­

storii stosunków z Francją. Istnie­
ją obecnie poważne szanse współ­
pracy opierającej się na wzajem­
nym szacunku — oświadczy! pre­
zydent Naser w wywiadzie udzie­
lonym specjalnemu wysłannikowi 
paryskiego dziennika „Figaro”.

BAAS wydala
Rozgłośnia damasceńska podała 

do wiadomości, że ogólnoarabskie 
kierownictwo partii BAAS za­
twierdziło uchwałę o wydaleniu z 
tego ugrupowania dwóch byłych 
ministrów baasistowskich Iraku 
Dżawada i Szebiba. Decyzję tę 
motywowano ich odejściem od 
zasad partii oraz współpracą z 
wrogami BAAS.

Kompan Zdanowicza 
stanie przed sadem

Prokuratura Wojewódzka dla 
m. st. Warszawy sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko kompanowi 
mordercy dwóch milicjantów w 
Tarnowie — 25-letniemu Ryszar­
dowi Cholewickiemu.

Odpowiadać on będzie za ucze­
stnictwo w licznych kradzieżach 
i włamaniach, dokonanych we­
spół ze Zdanowiczem oraz za 
nielegalne przechowywanie broni.

Wraz z Cholewickim zasiądą na 
ławie oskarżonych: — 22-letni 
Zdzisław Partyka, pod zarzutem 
uczestnictwa w jednym z wła­
mań, 28-letni Stefan Witecki, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca u- 
dzielenie pomocy Zdanowiczowi w 
ukrywaniu się oraz 28-lętnia Frań 
ciszka Witecka, oskarżona o nie- 
zawiadomienie odpowiednich or­
ganów o posiadanej nielegalnie 
przez Zdanowicza broni palnej 
oraz przechowywaniu przedmio­
tów pochodzących z rabunku.

PAP

Końcowy wynik będzie więc 
wyższy od 100 procent. Po­
dobna sytuacja jest w Poznań 
skim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym hr 4, które oddało w 
ciągu 90 dni tego roku naj­
większą w porównaniu do po­
dobnych okresów z poprzed­
nich lat liczbę izb mieszkal­
nych: ponad 20 proc, planu 
rocznego.

Duży sukces odniosła zało­
ga Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych wykonując w 
pełni kwartalny plan produk­
cji towarowej i globalnej oraz 
dając ponad plan znaczne ilo­
ści części zamiennych, odle­
wów, śrutu, urządzeń do trans 
portu wewnętrznego oraz eks­
portową partię ścinaczy do zie 
lonek.

O 8.4 procent więcej aku­
mulatorów niż w roku ubie­
głym (przy 3,5 procent niż­
szym zatrudnieniu robotni­
ków) wytworzyły w I kwarta­
le Poznańskie Zakłady Elek­
trotechniczne „Alco”, wykonu­
jąc plan w 100,7 procentach.

Załoga Poznańskich Zakłam 
dów Koncentratów Spożyw­
czych, wyprodukowała ponad 
plan duże ilości różnych ro­
dzajów zup błyskawicznych, 
płatków owsianych i innych 
cenionych wyrobów. Plan 
kwartalny został wykonany w 
103 proc. Fabryka ma nawet 
okresowe kłopoty z magazyno­
waniem gotowej produkcji po­
nieważ hurtownie nie kwapią 
się z terminowym odbiera­
niem wyrobów, (pch)

Pożegnanie „zasłużonych” 
wehrmachtowców

Zachodnioniemiecki mini­
ster obrony von Hassel po­
żegnał we wtorek uroczyś­
cie 14 generałów Bundesweh­
ry, którzy przeszli w stan 
spoczynku, wręczając im naj­
wyższe odznaczenia NRF.

Wśród nich znajdują się b. 
dowódca lądowych wojsK 
NATO w Europie środkowej, 
gen. Speidel i b. pierwszy ins­
pektor generalny Bundes­
wehry, a późniejszy wysoki 
dostojnik NATO, gen Heusin- 
ger — obaj znani jako gene­
rałowie hitlerowskiego Wehr­
machtu, którzy brali wybit­
ny udział w zbrodniczych 
agresjach Hitlera. (PAP)

Po agresji angielskiej 
przeciwko Jemenowi

Rada Ligi Arabskiej obradu­
jąca w Kairze przyjęła istot­
ne rezolucje w związku z ak­
tem agresji lotnictwa angiel­
skiego przeciwko Jemeńskiej 
Republice Arabskiej.

Kraje arabskie zażądają po­
nownie ewakuacji wszystkich 
baz angielskich znajdujących 
się na terytorium państw arab 
skich.

Kraje arabskie uważają o- 
statnią agresję za wymierzona 
nie tylko przeciwko Jemenowi, 
ale również przeciwko pozo­
stałym państwom świata arab­
skiego. (PAP)



rałankou/a na Maóea

Po tragicznym w skutkach trzę­
sieniu ziemi na Alasce podjęło 
w tej części Stanów Zjednoczo­
nych wielka akcje ratunkowa. Sa­
moloty przewożą na północ eki­
py lekarskie i sprzęt medyczny, 
dostarczając nie tylko żywności 
i odzieży mieszkańcom zburzo­
nych miast, ale również szcze­
pionek aby zapobiec niebez­
pieczeństwu epidemii. Akcja ra­
tunkowa jest w poważnym sto­
pniu utrudniana zniszczeniami, 
jakie trzęsienie ziemi poczyniło 
w systemie połączeń komunika­
cyjnych. Pewne lotniska, szosy i 
linie kolejowe sa nieczynne, co 
utrudnia dostarczanie żywności i 
medykamentów do zniszczonych 
rejonów.

Szwedzki uczony Sven Svan- 
tesson przewidział przed kilku 
miesiącami, iż w końcu marca 
br. nastapi silne trzęsienie ziemi. 
W poniedziałek podał on do 
wiadomości, iż należy spodzie­
wać sie nowych kataklizmów. 
Nastąpią one prawdopodobnie w 
drugiej połowie kwietnia. Swoje 
prognozy szwedzki uczony opie­
ra na badaniach naukowych 
aktywności słońca. (PAPJ 
Na zdjęciu powyżej: widok mia­
sta Anchorage po trzęsieniu 

ziemi.
CAF — radiofoto

Śląskie sejsmografy 
zanotowały wstrząsy

Trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło Alaskę 27 marca zanotowa­
ne zostało przez sejsmografy Pla­
netarium Śląskiego w Chorzowie. 
Zapis, tego straszliwego w skut­
kach trzęsienia ziemi na sejsmo­
grafach planetarium rozpoczął się 
w sobotę, 28 marca o godzinie 4,47 
(wg czasu środkowoeuropejskiego) 
1 trwał trzy godziny. Najsilniej­
sze drganie, po którym nastąpiło 
szereg słabszych, zanotowano o 
godzinie 5.12. (PAP) 
nmiiiiiiiiiiiiiiiimwiiiiiiiiimiHii^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Dokończenie ze str. 1 
wiele więcej niż globalna wymia­
na handlowa z zagranicą.

W latach 1953—60 (jak wskazu­
ją dane ONZ), udział krajów so­
cjalistycznych w przyrostach eks­
portu państw rozwijających się 
(odliczając naftę), stanowił aż 36,4 
procent, tak że ponad 1/3 całego 
wzrostu wywozu tych krajów 
przypadała na kraje socjalisty­
czne.

Zgadzamy się — oświadczył da­
lej min. Trąmpczyński — z tezą 
wysuniętą w raporcie sekretarza 
generalnego konferencji, że pod­
stawowym problemem krajów 
rozwijających się jest znaczna 
„luka dewizowa”, powstająca na 
tle nienadążania eksportu za 
importem.

Polska uważa za swą pod­
stawową zasadę w rozwoju 
stosunków gospodarczych z 
krajami rozwijającymi się, 
realizację tezy: „pomoc po- 

| przez handel”. Można przewi-

Wezwanie do „walki z mitami “ 
w polityce zagranicznej OSA

Z ostatnich przemówień amerykańskich senatorów:
Fulbright: Bojkot Kuby nie da rezultatów — złagodzić 

ograniczenia w handlu z krajami socjalistycznymi.
Morse: Ewakuować amerykańskie wojska z Wietnamu 

Południowego.
Aiken: Zrewidować zagraniczną politykę USA w świecie 

zmieniającej się sytuacji międzynarodowej.
Church: Wojska amerykańskie w Korei Południowej są 

niepotrzebne.
Jak donosi waszyngtoński 

korespondent PAP red. H. 
Zwiren. przemówienie senato­
ra Fulbrighta „stare mity i 
nowa rzeczywistość” nadal od­
bija się głośnym echem w 
USA.

Sam Fulbright podkreślił, że 
głównym jego celem było 
sprowokowanie debaty publicz 
nej nad polityką zagraniczną 
USA w świetle twierdzeń Re­
publikanów. że ..polityka za­
graniczna będzie centralnym 
tematem kampanii wyborczej”.

Wielce charakterystyczny 
jest fakt, że stanowisko Ful­
brighta poparły dwa pisma 
big businessu — „Journal of 
Ccmmerce” i — z pewnymi 
zastrzeżeniami — „Wallstreet 
Journal”.

Nie należy oczywiście wy­
olbrzymiać bezpośredniego 
wpływu przemówienia Ful­
brighta na kształtowanie się a- 
merykańskiej polityki zagra­
nicznej. Jednakże wyrażone 
przez niego opinie na pewno 
nie sa odosobnione. Podkreśla 
to Chids w „New York Post”, 
stwierdzając, że Fulbright wy­
raził od dawna żywione nie­
zadowolenie z powodu sko­
stniałej pozycji Stanów Zjed­
noczonych”.

„Washington Post” podkre­
śla, że kraj powinien „być nie­
zwykle wdzięczny senatorowi 
za próbę skłonienia nas do 
myślenia, jest bowiem rzeczą 
ogromnej wagi, aby w okresie 
tak wyjątkowej płynności 
nasza polityka zagraniczna 
była stale rewidowana”.

„Wallstreet Journal” pisze. 
że wiele uwag Fulbrighta u-

Nasza dewiza - pomoc poprzez handel

waża za „zdecydowanie słusz­
ne”. Dotyczy to np. złagodze­
nia handlu ze Wschodem i z 
Kubą, ponieważ Stany Zjed­
noczone nie są w stanie „na­
rzucić sojusznikom swojej po­
lityki handlowej”.

Dziennik „New York Times” 
komentując wypowiedź Ful­
brighta w Senacie, pisał: „Wy- 
daje się, że w amerykańskiej 
polityce zaczyna zarysowywać 
sie bardziej realistyczne po­
dejście do niektórych węzło­
wych problemów świata. Ob­
serwuje się nieznaczne odmro 
żenie pozycji, które od szere­
gu lat wydawały się nie do 
podważenia”. (PAP)

^„Kleopatra"
Pałacu Kultury

Wiele już napisano w polskiej 
prasie o filmie-gigancie, „Kleopa­
tra” z Elisabeth Taylor w roli 
głównej. Ten film — jeden z naj­
droższych na świecie — wydawał 
się dla polskich kinomanów nieo­
siągalny. Producent zbyt dużo za 
niego żądał. Chodzi tu, oczywi­
ście o normalną, długofalową eks 
ploatację. Jednak są od tej zasa­
dy wyjątki — seanse zamknięte.

I nieoczekiwanie trafia się po­
znaniakom wspaniała okazja obej­
rzenia tego super-filmu. Postarał 
się o to nieoceniony Pałac Kultu­
ry, który dziś o godz, 10 organi­
zuje specjalny seans „Kleopatry”. 
Karty wstępu można otrzymać — 
wyłącznie — ze względu na zam­
knięty charakter seansu — w se­
kretariacie Pałacu już od godz. 8.

Przed seansem na temat filmu 
prelekcję wygłosi red. Czesław 
Radomiński z poznańskiej Tele­
wizji.

dywać, iż w przyszłości śred­
nie roczne tempo wzrostu 
obrotów Polski z krajami roz­
wijającymi się będzie z całą 
pewnością znacznie wyższe 
niż 6 proc., postulowane w 
raporcie sekretarza general­
nego konferencji.

Ponadto udział krajów roz­
wijających się w naszym han­
dlu zagranicznym będzie się 
systematycznie zwiększał.

Przedstawiamy w drugim ko­
mitecie — ciągnął mówca — 
konkretne propozycje w sprawie 
planowego kształtowania podzia­
łu pracy między nami i kra­
jami rozwijającymi się, w ra­
mach długofalowych porozumień 
o odcinkowej specjalizacji w wy­
branych gałęziach przemysłu, po­
ciągającej za sobą kompleksowy 
rozwój wymiany zarówno arty­
kułów tradycyjnych, jak i wy­
robów przemysłowych. Docenia­
my wagę rozwoju eksportu su- 
rowcowo-rolnego krajów rozwi­
jających się, zwłaszcza stabiliza­
cji cen eksportowych surowców 
i artykułów rolnych, nasz wkład 
w proces stabilizacji rynków i 
cen surowców i artykułów rol­
nych dokonuje się poprzez wzrost 
zakupów tych artykułów przez 
kraje socjalistyczne. W latach 
1956—61 eksport produktów rol­
nych z krajów rozwijających się 
nie załamał się jedynie dzięki 
wzrostowi eksportu do krajów 
socjalistycznych o 507 min. dola­
rów, gdyż wywóz do uprzemy­
słowionych państw kapitalistycz­
nych spadł w tym okresie o 550 
min. dolarów.

W procesie uprzemysłowie­
nia krajów rozwijających się 
istotną pomocą są nasze do­
stawy maszyn i obiektów na 
dogodnych warunkach kredy­
towych. Istotne jest to, że 
kredyty te spłacane są dosta­
wami towarów kraju dłużni- 
czego, Polska jest nadal go­
towa kontynuować tę poli­
tykę.

Stwierdzając, że z inicjatywy 
Polski wpisany został na porzą­

dek dzienny konferencji problem 
obsługi długu zagranicznego kra­
jów rozwijających się oraz zagad­
nienie kosztów przewozów mors­
kich, mówca zaznaczył, że 
zmniejszenie ciężaru obsługi dłu­
gu zagranicznego, poza kwestią 
warunków kredytowania, uza­
leżnione jest od gotowości in­
nych państw przyjęcia praktyki 
spłaty odsetek dostawami towa­
rów kraju dłużniczego, które to 
warunki akceptowane są przez 
kraje socjalistyczne.

Przedstawiciel Polski pod­
kreślił konieczność stworze­
nia takiej międzynarodowej 
organizacji handlu i rozwoju, 
która zapewni:

a) przede wszystkim powszech­
ność członkostwa i uczestnictwa 
w pracach organizacji wszyst­
kich państw biorących udział w 
wymianie międzynarodowej;

b) po drugie, uwzględnienie 
przez tę organizację interesów 
wszystkich grup państw biorą­
cych udział w jej pracach;

c) po trzecie, objęcie działa­
niem tej organizacji wszystkich 
problemów wymiany międzynaro­
dowej i rozwoju gospodarczego w 
ich wzajemnym związku;

d) po czwarte, uwzględnienie w 
działalności organizacji odrębnoś­
ci ustrojowej i odrębności pozio­
mu. rozwoju poszczególnych grup 
państw.

Konferencja powinna przy­
jąć kodeks zasad, które po­
winny obowiązywać w mię­
dzynarodowych stosunkach 
gospodarczych. Polska wraz 
z Czechosłowacją i ZSRR 
przedstawiła propozycje w tej 
sprawie.

W zakończeniu mówca wy­
raził nadzieję, że w wyniku 
konferencji stworzone zosta­
ną warunki dla nieskrępowa­
nej wymiany międzynarodo­
wej, że ulegnie poprawie sy­
tuacja krajów rozwijających 
się i. zapewnione zostaną 
możliwości ich szybkiego 
wzrostu gospodarczego. (PAP)

Dnia 27 marca 1964 roku zmarł nagle

DŁUGOLETNI DYREKTOR IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU, 
odznaczony Złotą Odznaką Honorową Rzemiosła Polskiego 

„Rzemiosło za Zasługi’*

*) IKC — „Ilustrowany Kurier Codzienny”, pismo wydawane w 
Krakowie.

•*) Ówczesny prezydent Czechosłowacji.

Następny odcinek pt. „Zbiegowie z Braty­
sławy” w wydaniu jutrzejszym.

W Zmarłym tracimy doskonałego znawcę zagadnień samorządu gospodarczego 
i rzecznika spraw rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwietnia 1964 roku, o godzinie 16 na cmen­
tarzu sołackim, przy ulicy Lutyckiej.

ZARZĄD CZŁONKOWIE PRACOWNICY
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH, 

CECHU RZEMIOSŁ DRZEWNYCH, 
CECHU RZEMIOSŁ METALOWYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH, 

CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH, 
CECHU RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH, 

CECHU RZEMIOSŁ WŁÓKIENNICZYCH, 
cechu Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych 

W POZNANIU

Wiec przyjaźni
Dokończenie ze str. 1

Związku Radzieckiego, wiernych 
przyjaciół i towarzyszy broni na­
rodu węgierskiego w naszej 
wspólnej walce o zbudowanie so­
cjalizmu i komunizmu, w walce 
o pokój na całym świecie.

Naszą obecną wizytę traktuje­
my nie tylko, jako spotkanie z 
przyjaciółmi, które samo przez 
się jest bardzo przyjemne, lecz 
również, jako możliwość konty­
nuowania niezmiernie owocnych 
rozmów, które przeprowadziliśmy 
z przywódcami Waszego kraju w 
lecie 1963 r.

Drodzy Towarzysze! Nasza dele­
gacja przybyła do Was w przed­
dzień węgierskiego święta narodo­
wego — XIX rocznicy wyzwole­
nia. Przyjemnie nam będzie ob­
chodzić tę. pamiętną datę, wspol- 1 
nie z Wami i wziąć udział w uro­
czystych obchodach.

Niech mi wolno będzie złożyć 
Wam serdeczne życzenia z okazji 
zbliżającego się święta i życzyć 
nowych sukcesów całemu narodo­
wi węgierskiemu w pracy dla do­
bra swej ojczyzny, w walce o u- 
macnianie potęgi jedności kra­
jów wspólnoty socjalistycznej i o 
trwały pokój na ziemi.

Następnie członkowie dele­
gacji radzieckiej i towarzy­
szący im działacze węgierscy 
udali się ulicami Budapesz­
tu do rezydencji delegacji. 
Wzdłuż całej trasy przejeż­
dżających witało tysiące mie­
szkańców Budapesztu.
XW gmachu Parlamentu Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
rozpoczęły się we wtorek roz­
mowy między delegacjami par- 
tyjno-rządowymi Związku Ra­
dzieckiego i Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej. (PAP)

Współpraca kulturalna
30 marca br. podpisany został w 

Pekinie układ dotyczący realiza­
cji umowy o współpracy nauko­
wej między Polską Akademią 
Nauk i Chińską Akademią Nauk. 
Układ przewiduje w bieżącym ro­
ku wymianę naukowców i mate­
riałów naukowych.

KI 9*9

Olech Maciejewski | €wier€weecze 1939 rJ3)

Włączyć księdza Tiso!
Ambasador Lipski, zaskoczony propozycjami Ribben- 

tropa, może tylko przekazać je do Warszawy. Dopiero 
w trzy tygodnie później, 18 listopada, nadchodzi odpo­
wiedź. Odmowna, jeśli chodzi o Gdańsk, wyrażająca 

zarazem gotowość pertraktowania na temat pozostałych 
punktów.

W tej sytuacji dowództwo Wehrmachtu otrzymuje 24 li­
stopada jeszcze jeden rozkaz: „Podjąć przygotowania, by 
Wolne Miasto Gdańsk mogło być niespodziewanie zajęte 
przez jednostki niemieckie (...), przy wykorzystaniu korzy­
stnej pod względem politycznym sytuacji”. Niezależnie od 
tego, ambasador Rzeszy w Warszawie — von Moltke, roz­
mawiając w tym czasie z polskim ministrem spraw zagra­
nicznych — Śeckiem, zapewnia go, że Fuehrer dąży jedy­
nie do utrwalenia przyjaźni polsko-niemieckiej. Z pew­
nymi oporami Beck zgłasza gotowość przybycia na rozmowy 
w tej sprawie do Niemiec.

5 stycznia 1939 roku dotrzymuje obietnicy. Hitler wita 
go, uśmiechnięty na schodach rezydencji w Obersalzburg, 
po czym raz jeszcze ponawia swą ofertę. I, by kuć żelazo 
póki gorące, 25 stycznia posyła z kolei do Warszawy Rib- 
bentropa. Nie mogąc ryzykować zbyt jawnej zdrady inte­
resów narodowych, rząd Polski burżuazyjnej musi i tym 
razem odpowiedzieć „nie”, na żądania w sprawie Gdańska. 
Wciąż jednak ówczesnych władców Polski łączy z gościem 
niemieckim wspólnota poglądów na szereg problemów po- 
monachijskiej Europy. Primo — antykomunizm i nienawiść 
wobec Związku Radzieckiego; secundo — „mocarstwowa” 
polityka wobec „szczątkowej Czechosłowacji”. Tym bar­
dziej więc podkreślają „niezłomną wolę kształtowania przy­
jaźni polsko-niemieckiej”.

Dają tego dowody. Oto — na przykład — w ostatnich 
dniach stycznia kolorowy „Światowid” (wydawany obok. tzw.

IKaCa*)  przez koncern prasowy posła Mariana Dąbrowskie­
go, dziwnym zbiegiem okoliczności jednego z leaderów’ anty- 
czeskiej hecy zaolziańskiej), ozdabia okładkę nie tylko po­
dobizną Ribbentropa, prowadzącego przyjacielską rozmowę 
z prezydentem Mościckim i marszałkiem Rydzem-Śmigłym. 
Okładkę zdobi dodatkowo purpurowy ornament, stanowiący 
harmonijne tło dla białego orła i czarnej swastyki. Ponadto 
w prosanacyjnej prasie (znowu prym wiodą pisma Dąbrow­
skiego: IKC i „Tempo Dnia”), pojawiają się artykuły, za­
wierające słowa potępienia dla „podłych metod Czechów^, 
którzy znów próbują wichrzyć i zatruwać oczyszczoną wre­
szcie atmosferę międzynarodową, bezpodstawnymi alarmami 
o rzekomych przygotowaniach wojskowych Trzeciej Rzeszy 
wzdłuż nowej granicy”. A ponieważ w tym czasie Hitler już 
ani myśli wypierać się swej wrogości wobec „szczątkowych 
Czech”, oficjalna Polska Agencja Telegraficzna dokonuje 
nawet odpowiedniego „retuszu” jego przemówienia, wygło­
szonego 30 stycznia 1939. Cóż bowiem z tego, że świętujący 
właśnie sześciolecie swej dyktatury Hitler, stwierdza wów­
czas z wyraźnym antyczeskim podtekstem: „Niemcy mają 
dziś uspokojone granice na zachodzie, północy i wschodzie”. 
Polscy czytelnicy dowiadują się za PAT-em, jakoby Hitler 
zapewniał, iż „Niemcy mają dziś uspokojone granice na za­
chodzie, północy, wschodzie i południ u”.

W początkach lutego Hitler dochodzi do przekonania, że 
nadszedł czas na podjęcie wstępnej akcji „całkowitego roz­
wiązania problemu czechosłowackiego”. Postanawia posłużyć 
się przy tym sprężyną słowackiego nacjonalizmu.

W październiku 1938 r„ bezpośrednio po monachijskim 

rozbiorze Czechosłowacji, proboszcz bratysławski, Tiso, po­
wiązany agenturalnymi nićmi z Berlinem, przywódca klery- 
kalno-faszystowskiego ruchu hlinkowców — zrezygnował z 
realizacji postulatów skrajnie antyczeskiego separatyzmu. 
Jako samozwańczy premier rządu słowackiego, uznał po­
trzebę „wspólnej z Czechami polityki zagranicznej i mili­
tarnej”, ale też bynajmniej nie dlatego, iż bał się kontrakcji 
Pragi. Po prostu proklamowanie „niepodległej Słowacji” 
mogłoby spowodować jej natychmiastowe anektowanie 
przez zgłaszające tego rodzaju roszczenia i popierane przez 
Mussoliniego, horthystowskie Węgry. Ponieważ zaś Hitler 
nie mógł jeszcze chwilowo zagarnąć terytorium całej Cze­
chosłowacji, dlatego „oportunistyczne odejście Tiso od te­
stamentu wielkiego Hlinki” (jak pisała sanacyjna „Gazeta 
Polska”), znalazło akceptację w Berlinie. Ba, podczas tzw. 
arbitrażu wiedeńskiego, w sprawie węgierskich pretensji 
wobec Czechosłowacji (2 października 1938), Ribbentrop 
tak uporczywie wojował przeciwko propozycjom Ciano w 
sprawie rozmiarów kolejnego rozbioru ofiary Monachium, 
że aż wywołało to szyderczy komentarz zięcia Mussoliniego: 
„Jeśli będzie pan w dalszym ciągu tak bronił interesów 
czeskich, otrzyma pan jeszcze jakiś order od Hachy**) ”.

Teraz jednak, w początkach lutego 1939 roku, Hitler po­
stanawia zdopingować Tiso do nowej akcji antyczeskiej, 
ponieważ chce uzyskać pretekst do marszu Wehrmachtu na 
Pragę. 12 lutego przyjmuje w Berlinie jednego z najbliż­
szych współpracowników Tiso — Wojtecha Tukę. W czasie 
rozmowy, oznajmia mu, iż nadszedł czas, by nacjonaliści 
słowaccy przestali zadowalać się autonomią i przystąpili 
natychmiast do działalności na rzecz- ostatecznego zerwania 
z Pragą. Jeśli nie — grozi — odda Słowację regentowi Wę­
gier, Horthy’emu. Tuka, który przez szereg lat był agentem 
IIorthy’ego, a później zdradził go na rzecz Hitlera, reaguje 
w przewidziany sposób: prosi Hitlera, by „osobiście przejął 
w swe ręce los narodu słowackiego”.



Usługi, maszyny i klient

Rozbrat z pociągiem
„Rozwój gospodarczy kraju i wzrost realnych do­

chodów ludności wymagają ilościowego i jakościo­
wego wzrostu usług świadczonych dla ludności”.

Mimo widocznego po­
stępu w tej dziedzi­
nie — usługi są od 
lat piętą aehillesową 

naszego życia. Stanowią te­
mat aktualny. Sprawę rozwo­
ju usług dla ludności wzięło 
na warsztat także niedawno 
XX Plenum Komitetu Drob­
nej Wytwórczości.

Doświadczenia 
trzech lat

Tyle czasu upłynęło od 
uchwały Rady Ministrów nr 
194. która była punktem wyj­
ścia do stworzenia odpowied­
nich warunków dla rozwoju 
usług. Oceniając uzyskane w 
tym okresie wyniki, trzeba 
stwierdzić, że mimo wielu je­
szcze braków i potknięć — 
sytuacja w usługach nieco 
się poprawiła. Pogłębiająca 
się uprzednio degresja nie 
tylko uległa zahamowaniu, 
ale zaznaczył się dość istotny 
wzrost potencjału usługowe­
go.

Wartość usług dla ludności 
wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1960 o blisko 53 proc. 
Wzrost ten w państwowym 
przemyśle terenowym sięga 
118 proc., w spółdzielczości 
pracy 38,6 proc., w rzemiośle 
indywidualnym 20 proc. W 
tym samym czasie sieć zakła­
dów usługowych wzrosła o 
prawie 27 tysięcy, a liczba za­
trudnionych w usługach lud­
ności — o blisko 88 tys. osób, 
co stanowi 42 proc.

Takie są w skrócie efekty 
trzyletniej realizacji zadań 
określonych uchwałą 194 
Przewiduje się jednak, że 
wykonanie ich osiągnie prźy 
końcu 1965 roku zaledwie 86 
procent zaplanowanej war­
tości docelowej.

Gdzie tkwią hamulce?
w* . •Spośród przyczyn wciąż do­
tkliwego niedostatku usług 
trzeba wymienić zacofanie w 
działalności ekonomiczno-or­
ganizacyjnej naszej gospo­
darki usługowej, a szczegól­
nie jej zaplecza technicznego. 
Jakie są więc hamulce?

Najistotniejsze z nich, to 
wciąż niewystarczająca ilość 
punktów usługowych i o- 
becne ceny usług. Są one czę­
sto zbyt wysokie dla odbior­
ców, a zarazem zbyt niskie 
dla zakładów świadczących 
usługi.

Jakby na przekór zamówie­
niu społecznemu na usługi, 
rzeczywisty ich gospodarz — 
rady narodowe — nie grzeszą 
dobrą wolą w przydziale po­
wierzchni lokalowej dla za­

cz Tez XV Plenum KC PZPR) 

kładów usługowych. Z plano­
wanych na okres ubiegłych 
trzech lat 800 tys. m kw. po­
wierzchni, usługi otrzymały 
ze wszystkich możliwych źró­
deł tylko 380 tys. m kw. Jest 
to jedna z podstawowych 
przyczyn niewykonania zało­
żeń planowych. Inne przyczy­
ny to zbyt opieszale wprowa­
dzenie postępu technicznego. 
Dla przykładu: w ostatnich 
trzech latach miano nim ob­
jąć 700 zakładów — objęto 
zaledwie 450 i to w bardzo 
zawężonym zakresie. Na wy­
posażenie zakładów usługo­
wych zabezpieczono w tym 
czasie dostawę ponad 2 tysię­
cy maszyn i urządzeń dzielo-

Mijają trzy lata od cza­
su Konferencji Państw 
Niezaangażowanych, 
jaka odbyła się w Bel 

gradzie. W lutym bieżącego 
roku rządy Cejlonu, Jugosła­
wii i Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej wysłały do wszyst­
kich krajów, uczestniczących 
we wspomnianej konferencji 
belgradzkiej, zaproszenia do 
wzięcia udziału w spotkaniu, 
organizowanym w Kolombo. 
Spotkanie w stolicy Cejlonu 
miało ustalić szczegóły ewen­
tualnej II Konferencji Krajów 
Niezaangażowanych, s-krótowo 
określanej mianem „drugiego 
Belgradu”.

Istotnie, w tygodniu przed, 
świątecznym w Kolombo ze­
brali się ambasadorzy i przed­
stawiciele państw, które w 
roku 1961 uczestniczyły w kon 
ferencji belgradzkiej. Nie przy 
słały jedynie swych delega­
tów rządy dwu państw afry­
kańskich: Gwinei i Mali, pu­
blikując jednakże oświadcze­
nia, nie wykluczające ich 
udziału w „drugim Belgra­
dzie”.

Interesujące były sformuło­
wania wstępnego przemówie­
nia premiera Cejlonu — pani 
Bandaranaike, przemówienia, 
otwierającego obrady w Co- 
lombo. Zdaniem Bandaranai­
ke „...polityka niezaangażowa. 
nia zrodziła się jako produkt 
konfliktu między dwoma an- 
tagonistycznymi blokami”, po­
nieważ nowo wyzwolone kraje 
Afryki i Azji musiały od razu 
dokonać określenia swej po­
lityki i nie chcąc przyłączyć 
się do żadnego z antagonistycz 
nych bloków, poszukiwały 
formuły wzajemnej współpra­
cy i zrozumienia”.

Premier Bandaranaike pod­
jęła zarazem próbę sprecyzo­
wania pojęcia „niezaangażowa 
nie”, mówiąc: „Polityka nieza- 
angażowania opiera się przede 
wszystkim na zasadzie pokojo­
wego współistnienia państw o 

nych centralnie. Skorzystano 
zaledwie z... 1.150 sztuk.

Doświadczenia zebrane w 
trzyletnim okresie realizacji 
uchwały 194 dyktują koniecz­
ność kompleksowego wprowa­
dzania postępu organizacyjne­
go, technicznego i ekonomicz­
nego w rozwoju usług. Powi­
nien on przynieść wydatne 
skrócenie okresu wykonywa­
nia usługi i poprawienie jej 
jakości przy równoczesnej 
obniżce kosztów własnych.

A czeka nas prawdziwy „po­
top” i to już w końcu bieżą­
cej pięciolatki. Wywoła go 
niewątpliwie ilość zmechani­
zowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego. W związku 
z tym przewiduje się, że 
wzrost ilości naprawr tego 
sprzętu sięgnie 350 procent

Drugi kierunek rozwoju to 

„Drugi Belgrad" i „drugi Bandung"
różnych systemach politycz­
nych i ekonomicznych, współ­
pracy w imię pewnych wspól­
nych celów”.

Trzydniowe obrady w stoli­
cy Cejlonu zakończyły się 
ustaleniem istotnych dla „dru­
giego Belgradu” szczegółów. 
Tak więc miejscem II Kon­
ferencji Państw Niezaangażo­
wanych będzie Kair. Ter­
min; październik bież. roku.

Konferencję poprzedzi spot­
kanie ministrów7 spraw zagra­
nicznych (także w Kairze). 
Zaproszenia do udziału w II 
Konferencji Państw Niezaan­
gażowanych zostaną wysłane: 
do szefów państw, które brały 
udział w „pierwszym Belgra­
dzie”; do państw, które brały 
udział w7 konferencji w Addis 
Abebie (maj 1963. pow7ołano 
wówczas do życia Organizację 
Jedności Afrykańskiej); do 
państw, które brały udział w 
„arabskim szczycie” w Kairze 
(styczeń 1964); do niektórych 
innych państw — Brazylii, 
Boliwii. Meksyku, Chile. Urug 
waju, Wenezueli, Argentyny, 
Jamajki. Trinidad-Tobago. W 
grę wchodzi ponadto Gujana 
Brytyjska, jeśli w okresie 
przed Konferencją uzyska nie 
podległość.

W’ ostatniej chwili w liście 
zaproszonych wprowadzono 
zmiany. India zaproponowała 
zaproszenie Laosu, a Kuba 
sprzeciwiła się zaproszeniu 
Wenezueli. Dodatkowo z Eu­
ropy zdecydowano się zapro­
sić Finlandię. Austrię i Szwe 
cję, a z Afryki rząd emigra­
cyjny Angoli,Rodezję Północ­
ną i Niasę.

Nie obyło się w Colombo 
bez kontrowersji. Oto India 
była zainteresowana udziałem 
Malajzji w „drugim Belgra. 

tzw. usługi lokatorskie. War­
tość ich w 1962 r. wyniosła 
800 min. złotych, natomiast 
potrzeby w tej dziedzinie sza­
cuje się na dwa miliardy zło­
tych rocznie! Dalszy pro­
blem to wprowadzenie postę­
pu w uprzemysławianiu usług.

Z inicjatywy KDW podjęto 
już produkcję 70 nowych ty­
pów maszyn dla usług wielo- 
czynnościówrych, elektronarzę­
dzi, niedrogich i nadających 
się do stosowania w niewiel­
kich zakładach. Od stopnia 
nasycenia warsztatów sprzę­
tem zmechanizowanym zależy 
wyjście usług z etapu trady­
cyjnego pocięgla.

Niezależnie od wysiłków 
związanych z wykonaniem za­
dań w dziedzinie usług, wszy­
stkie rady narodowe i jed­
nostki organizacyjne drobnej 
wytwórczości powinny przy­
stąpić do przygotowywania 
programu usług dla ludności 
na lata 1966—70. Musi on być 
sporządzony bardziej precy­
zyjnie i odbijać rzeczywiste 
potrzeby.

WIESŁAWA LASKOWSKA 

dzie”, do czego jednak raczej 
nie dojdzie ze względu na 
przeciwne stanowusko w tej 
sprawie Indonezji. Ponadto 
Jugosławia reprezentowała 
pogląd, iż porządek dzienny 
przyszłej konferencji powi­
nien być konkretny i obej 
mować problemy, budzące 
międzynarodowe spory. Prze­
ciwne w tej sprawne stano­
wisko zajmuje India, repre­
zentując pogląd, iż przedmio­
tem obrad „drugiego Belgra­
du” powinny być jedynie 
ogólne kwestie, a to ze 
względu na konieczność unik­
nięcia angażowania się przez 
uczestników konferencji w 
międzynarodowe spory.

Jak określają organizatorzy 
„drugiego Belgradu” cel tej 
Konferencji? Głównym celem 
II Konferencji Państw Nieza­
angażowanych jest — jak 
oświadczyła w cytow7anym już 
przemówieniu premier Banda­
ranaike — nakreślenie poli­
tyki w oparciu o analizę wy­
darzeń na świecie. od czasu 
spotkania belgradzkiego i pró­
bę ustalenia, w jaki sposób kra 
je niezaangażowane wywarły 
wpływ na bieg tych wydarzeń. 
Musimy być jednocześnie 
ostrożni — oświadczyła pre­
mier Cejlonu — by w tym 
procesie zmian pojęcia nieza- 
angażowania, nie zatracić je­
go istoty.

Mniej więcej równolegle 
trwały konsultacje, inicjowane 
przez rząd Indonezji, w spra­
wie zwołania przygotowaw­
czej narady przedstawicieli 
państw Azji i Afryki, które 
w roku 1955 uczestniczyły w 
konferencji, przeprowadzonej 
w indonezyjskim mieście Ban- 
dung (niedaleko stolicy kraju 
— Dżakarty). Ostatecznie usta 
łono termin spotkania przygo-

Święto 

węgierskich przyjaciół

4
 kwietnia mija 19 lat od 

czasu, gdy Węgry zosta­
ły wyzwolone przez Ar­
mię Radziecką. W dniu 

tym naród węgierski ujął w swe 
ręce władzę i dlaiego dzień ten 
słał się narodowym świętem.

Węqierski naród nie zmarno­
wał minionych lał. Z zacofaneqo 
kraju rolniczeqo, jakim były 
Węqry do 1945 roku przerodziły 
się w kraj o rozwiniętym prze­
myśle i rolnictwie. Nastąpił rów­
nież poważny rozwój życia kul- 
łuralneqo. Produkcja przemysło­
wa kraju jest obecnie 4-krołnie 
większa niż w 1938 roku, 95 pro­
cent ludności korzysta z bez­
płatnego ubezpieczenia, a ponad 
2 miliony (jedna piąta ludności) 
kształci się.

Zlikwidowano nędzę, bezro­
bocie i analfabetyzm. Obecnie 
położenie Węgier we wszystkich 
dziedzinach życia charakteryzu­
ją trwała równowaga i słały po-

towawczego do „drugiego Ban 
dungu” na 10 kwietnia.

Tak więc za kilka dni w 
stolicy Indonezji spotkają się 
ministrowie spraw zagranicz­
nych osiemnastu państw Azji 
i Afryki, by przedyskutować 
problemy, które miałyby stać 
się przedmiotem obrad dru­
giej konferencji krajów Azji i 
Afryki. Charakterystyczne są 
przy tym komentarze półofi. 
cjalnej prasy indonezyjskiej. 
Eksponuje się tam pogląd, iż 
— zdaniem rządu indonezyj­
skiego — niesłuszne byłoby 
przeciwstawianie jed­
nej konferencji (Bandung) dru 
giej (Belgrad, a raczej Kair). 
Podkreśla się, iż obie kon­
ferencje powinny służyć 
„umocnieniu nowych sił na 
świecie”.

Na konferencję w Kairze, 
czyli tzw, „drugi Belgrad”, nie 
przyjęła zaproszenia Argenty­
na. przyjęła natomiast — wy­
mieniamy tylko kraje uprzed­
nio w Konferencji Państw Nie 
zaangażowanych nie biorace 
udziału — Finlandia. Na spot­
kanie ministrów w Dżakarcie, 
poprzedzające „drugi Ban­
dung”, przyjęły m. in. zapro­
szenie India i Pakistan. Przy­
pominamy. że w I konferen­
cji bandungskiej uczestniczy­
ły Chiny Ludowe.

Wszystko wskazuje na to. 
że — mimo iż nadal jeszcze 
nie są ustalone ostateczne li­
sty uczestników obu spotkań 
międzynarodowych — będzie­
my w niedalekiej przyszłości 
świadkami dwu poważnych 
konferencji. Nie stałoby się 
źle. gdyby obie pomocne by­
ły krzewieniu idei pokojowego 
współistnienia, likwidacji po_ 
zostałości kolonializmu j zbli­
żenia między narodami.

PIOTR ŻYCKI 

stęp. Wysiłek Węgrów koncen­
truje się teraz na przekształce­
niu struktury przemysłu. Węgry, 
pozbawione zaplecza, jakim jest 
dle nas kopalnictwo węglowe, a 
równocześnie kraj, który żyje z 
eksportu — skupiły swą uwaqę 
na przemyśle maszynowym, 
przede wszystkim maszyn elek­
trycznych i silników dieslow- 
skich, a także na mechanice pre­
cyzyjnej i przemyśle telełechnicz 
nym. Te gałęzie przemysłu na­
leżą do najbardziej rozwiniętych 
i konkurują z powodzeniem na 
rynkach zagranicznych.

„Na miejscu ruin sprzed 19 
lał — mówił niedawno na Zgro­
madzeniu Narodowym WRL pre­
mier Janos Kadar — mamy dzi­
siaj rozbudowujący się, coraz 
piękniejszy, kraj. Partia prowadzi 
kraj pewną ręką, władza ludo­
wa okrzepła, wzrasła nasz mię­
dzynarodowy autorytet. Dzięki 
pomocy gospodarczej bratnich 
krajów socjalistycznych, potrafi­
liśmy wyjść z chaosu i niemocy 
gospodarczej, wywołanej kontr­
rewolucją w jesieni 1956 roku i 
nadrobić straty w wysokości 22 
miliardów forintów, spowodowa­
ne kontrrewolucją. Zasady na­
szej polityki gospodarczej zdały 
egzamin w praktyce i mamy do 
zanotowania znaczne osiągnię­
cia".

Węgry należą, tak samo jak 
Polska, do Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. I tu znowu 
zbiegły się nasze drogi, jak to 
już niejednokrotnie bywało w 
historii. Sympatie nasze dla 
Węgrów są trwałe i niezmienne. 
Czy to więc będą wspomnienia 
bohaterskich walk z najazdami 
tatarskimi, czy niemniej krwa­
wych bojów z Turkami, czy też 
historie licznych powstań naro­
dowych i ludowych, czy pamięt­
nej rewolucji 1848 roku, w któ­
rej Polacy zapisali się szczegól­
nie, czy wreszcie pomoc jakiej 
uchodźcy nasi doznali od naro­
du węgierskiego w latach II 
wojny.

Społeczeństwo Poznania od 
wielu lał daje wyraz uczuciom 
sympatii dla narodu węgierskie­
go. Tu istnieje Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej z 
oddziałami żywotnie pracujący­
mi — Kolejowym i Śródmiejskim 
— oraz kolami młodzieżowymi. 
Imprezy, poświęcone historii 
współczesnej i kulturze węgier­
skiej a także coroczne wyciecz­
ki zbiorowe na Węgry, kształtu­
ją i gruntuję przyjaźń naszą do 
bratniego narodu. 19 rocznicę 
wyzwolenia Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej obchodzimy jako 
bliskie nam święto.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

t
Dnia 28 marca 1964 r. zmarła nagle, namasz­

czona Olejami św„ nasza najukochańsza córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Eugenia Tymków
magister chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm„ o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE I RODZINA

Poznań, ulica Kościuszki m. 9.

Dnia 29 marca 1964 r. zakończył swój praco­
wity i bogobojny, pełen poświęcenia żywot, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 65, 
mój drogi, ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat, wuj, szwagier, zięć i stryj, sp. 

Józef Szmacióski
Pogrzeb odbędzie się w środę, I kwietnia br„ 

o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 25. 18790g

Dnia 28 marca 1964 r. zmarł w wieku lat 62

Antoni Gronek 
pracownik naszego ośrodka wczasowego 

w Starej Rogoźnicy.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i szczerego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 bm„ 

o godzinie 16 z kostnicy cmentarza Poznan- 
Starołęka. £

Dyrekcja Rada Zakładowa
ZARZADU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 

I MIASTA POZNANIA W POZNANIU

Dnia 28 marca 1964 r. zmarła nagle

mgr Eugenia Tymków
W Zmarłej straciliśmy nieodżałowanego, su­

miennego pracownika i serdeczną Koleżankę.

Rada Zakładowa ZZPSZ POP Dyrekcja 
Współpracownicy 

WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI 
PRZECIWGRUŹLICZEJ W POZNANIU 

18884g

. t -
Dnia 36 marca 1964 r. zasnął w Bogu, po krót­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, brat, szwagier, wujek, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Stanisław Krzyżagórski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zagonowa 10, Londyn, USA.

18870g

t
Dnia 28 marca 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 62, mój najukochańszy mąż, nasz drogi i ko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Antoni Gronek
Pogrzeb odbędzie się w śro<?ę. 1 kwietnia br„ 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Staro- 
łęce.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Sw. Antoniego 76. 18764g

Zgubiono książeczkę U- , 
bezpieczalni Społecznej. 
Rafał Grygier, Poznań. 
Hetmańska 36a. 18701g)

28 marca w tramwaju nr 8 
zgubiłem rysunki. Zwrot 
wynagrodzę. Michalski, 
Wrocławska 15 m. 6a (wej­
ście z ul. Gołębiej).

18787g

Dnia 28 marca 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana mamusia, śp.

Stanisława Ostrowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm., o go­

dzinie 15,45 na Junikowie.
W smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINĄ

KI 871

W dniu 29 marca 1964 r. zmarł-po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kocłiany mąż, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Edward Jędrzejczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm„ o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

Zona z rodziną
Poznań, Garbary 54 m. 1. 18894g

t
Dnia 30 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, moja 

najukochańsza żona, nigdy niezapomniana ma­
musia, śp.

Stefania Wawrzyniak
z domu WITTIG

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm„ o go­
dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W7 smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA z MĘŻEM I DZIEĆMI

ORAZ RODZINA
KI 872

l^yltABło Z Telewizji
o ~ r>I<°GRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta*;
8.05 .Muzyka i Aktuain.; 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla ki. I i li: „z piosenką jest nam wesoło”; 
9.o0 Różycki: Rynek Krakowski; 10 „Za siedmioma 
górami”; 10.15 Włoska muzyka operowa; 11 „Wie­
czorek dyrektora” — opow.; 1L20 „Wieś tańczy 
i śpiewa” pt. „Wiosna nad Piotrówką”; 11.49 w 
pogodnym rytmie; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 
Łotewskie melodie ludowe; 13 ,,Z melodią i piosen­
ką przez świat”; 14 „Poemat pedagogiczny” — 
fragm. pow. Makarenki; 14.30 „Rozmaitości mu­
zyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 
15.40 Pieśni Fr. Schuberta i R. Straussa; 16 Koncert 
życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
17.20 „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 18 Konc. symf. muzyki polskiej w wyk. Ork. 
i Chóru PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 19 Ję­
zyk francuski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Roz­
mowy o wychowaniu”; 20.26 Sport; 20.35 Poetycki 
koncert życzeń; 21.45 „Zespół Dziewiątka”; 22.40 
Gra Zespół „Bossa Nova Combo”; 22.55 Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 

i kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z 
życia ZSRR; 12.15 Gra Kapcia Óbsta; 12.25 Pog. 
pt. „O ochronie drzew i krzewów owocowych”; 
12.30 „Czas to pieniądz”; 12.45 „List ze Śląska”; 
13 Na muzycznej pięciolinii; 13.25 „Popioły” — ode. 
pow.; 13.50 Aud. oświatowa o Oskarze Kolbergu; 
14 „Grająca szafa”; 14.30 Mówi Technika — „Trans- 
misyjka”; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15.30 Dia dzie­
ci starszych słuch, pt, „Dziwne przygody ze zwyk­
łym zegarkiem”; 18.10 „Słodki smak ciszy” — aud. 
Cz. Chruszczewskiego i A. Kochanowskiego; 18 45 
Ekonom, problem tygodnia; 19.05 Muzyka i Aktual­
ności; 19.30 Słuch. „Dama od Maxima”; 20.30 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 21.27 Sport; 21.40 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego i soliści’; 22.10 
Rozmowa z Ministrem Kultury i Sztuki; 22 30 
„Nauka w służbie pokoju” — wykład pt. „Genera­
tory Koherentnego promieniowania świetlnego” _  
autor prof. dr Karolina Leibler; 22.50 „Echa Festi­
wali Europejskich”; 23.20 Muzvka taneczna.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30. 8.30, 12.05, 16, 17.50, 19 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film z serii „Dr Kildare”; 
17 Wiadomości: 17.05 Dla dzieci; 17.45 Program 
z cyklu: „Na zdrowie”; 18 Program rozrywkowy: 
„Wiatr epoki”; 18.30 Wszechnica TV: „Reportaż na 
życzenie”; 19 Program pop.-nauk.: „A iednak się 
ruszamy”: 19.20 Program public.: ..Różne odmiany 
złota”: 19.5Ó „Dobranoc”: 20 Dziennik TV; 20.30 
Film fab. prod. angielskiej „Judyta” — od 1. 16; 
21.20 Magazyn „Światowid”; 22 Wiadomości.



lokalu do lokalu
| Silopo^y łazarslcicli Is^rce^zy I ZAMKNIĘTE

NA CZTERY SPUSTY
I azarscy harcerze nie mają jakoś szczęścia do przyzna- 

wanych im lokali na klub i biura.

W 1956 r. otrzymali pomie­
szczenie w baraku przy 
ul. Łukasiewicza. Urządzenie 
świetlicy kosztowało sporo 
pieniędzy, bo około 200 tys. zł. 
Dużo prac wykonali w czynie 
społecznym sami harcerze.

W lipcu 1962 r. hufiec mu- 
siał przenieść się do baraku

„Rozbudowa Rataj"
Taki tytuł nosić będzie referat 

przedstawiciela Wydziału Archi­
tektury, Budownictwa i Urbani­
styki przy Prezydium RN Pozna­
nia na spotkaniu mieszkańców 

. tej części miasta, organizowanym 
przez Obwodowy Komitet FJN 
nr 2. Spotkanie odbędzie się w 
piątek, 3 bm., o godz. 18, w szko­
le przy ul. Obrzyca.

O udział proszeni są przede 
wszystkim posiadacze oraz użyt­
kownicy gruntów zabudowanych 
i niezabudowanych na Ratajach.

(na)

Dobry pomysł 
i milionowe 

oszczędności
Około 1 200 tys. zł na inwe­

stycjach i co roku 900 tys. zł 
w eksploatacji zaoszczędzi się 
na osiedlu ’ „Raszyn” dzięki 
zrealizowaniu projektów Mię­
dzyzakładowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Grunwald”. 
Przewidziano bowiem wybu­
dowanie na wspomnianym 
osiedlu (między ul. Ściegien­
nego. Promienistą. Palacza i 
Pogodną) tylko jednej wiel­
kiej kotłowni, zamiast pięciu 
planowanych oddzielnie przez 
poszczególnych inwestorów.

Będzie zarazem można w 
niej spalać gorszej jakości wę­
giel i osiągać wyższą ciepłotę 
w mieszkaniach. Autorami 
dobrego pomysłu są — prezes 
spółdzielni „Grunwald” Cze­
sław Kubalik oraz dyr. Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4 Bronisław 
Kusza.

O koordynacji w inwesty­
cjach pomyślano również w 
innych dziedzinach. Z inicja­
tywy Wydziału Budownictwa, 
Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego przy Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
wybudowana zostanie na osie­
dlu tylko jedna trafostacja. 
zamiast kilku przewidywa­
nych poprzednio. Wpłynie to 
korzystnie na wygląd osiedla 
i przyczyni się do obniżki 
kosztów całej inwestycji. (1)

IK O TA T N~VK|

WTWNYl
NA NOWĄ WYSTAWĘ

pt. „Pierwszy krok fotografii ar­
tystycznej” zaprasza dzisiaj salon 
Poznańskiego Towarzystwa Foto­
graficznego przy ul. Paderew­
skiego. Otwarcie nastąpi o godz. 
19 i połączone będzie z dyskusją.

7 ‘ WIECZÓR AUTORSKI *

! wybitnego przedstawiciela młode­
go pokolenia pisarskiego, laurea- 

' ta Nagrody Państwowej — Stani­
sława Grochowiaka odbędzie sic 
w ramach „Czwartku Literackie- 
g” w dniu 2 bm. Początek o godz

I 19 w Pałacu Działyńskich. (c)

przy ul. Rutkowskiego. Harce­
rze znów zabrali się do robo­
ty. Malowali pomieszczenia i 
urządzili świetlicę. Ale i tutaj 
nie zagrzali długo miejsca. W 
grudniu 1963 r. otrzymali wy­
powiedzenie. Na zajmowanym 
terenie ma powstać szkoła i 
dlatego trzeba barak zlikwi­
dować. ‘

Prezydium DRN Grunwald 
wskazało więc harcerzom inny 
lokal — przy ul. Grunwaldzl 
kiej (koło „Gospody Targo­
wej”). Z uwagi jednak na jego 
odległe położenie od miejsc 
zamieszkania harcerzy. Ko­
menda Hufca nie może się 
pogodzić z tą decyzją. Najwię 
cej harcerzy korzystających 
do tej pory z klubu mieszka 
przy ul. Głogowskiej i w jej 
okolicy. Zrozumiałe więc, że 
harcerze, zwłaszcza młodsi, 
nie mogliby już korzystać z 
zajęć świetlicowych.

Wobec tego Komenda Hufca 
zaczęła na własną rękę szu­
kać innych pomieszczeń. I 
znalazła. Są nimi lokale po 
bibliotece przy narożniku Gło­
gowskiej i Rynku Łazarskim, 
które od września ubr. stoją 
puste. Na przydział nie zgo­
dziło się jednak Prezydium 
DRN, gdyż lokal ten prze­
widziano na sklep. Komenda 
Hufca zaproponowała więc 
inne rozwiązanie — pobudo­
wanie w czynie społecznym 
pawilonu na „Arenie” przy 
ul. Jarochowskiego. I na ten 
projekt nie wyrażono zgody.

Klub przy ul. Rutkowskiego, 
otwarty codziennie do godz. 
19, a niekiedy nawet do 20, 
cieszy się dużym powodze­
niem wśród harcerzy i mło­
dzieży niezorganizowanej. Mis 
ści się w nim modelarnia lot­
nicza, odbywają się tu zajęcia 
świetlicowe, kursy itp. W klu­
bie przebywa codziennie około 
80 dzieci i młodzieży, z chwilą 
zaś przeniesienia do innych 
pomieszczeń frekwencja na 
pewno zmniejszy się chyba ze

, Otu/arela 
mar katu" 

na ^-aiij.cG.ck 
Wreszcie, po kilkuletnich dysku­
sjach, przystąpiono niedawno do 
budowy nowoczesnego targo­
wiska na Jeżycach przy ul. Ko­
ścielnej. Dużo troski i starań przy 
stawianiu tego obiektu wykazała 
załoga przedsiębiorstwa budo­
wlanego. Dzięki niej inwestycje 
ukończono na kilka lat przed ter­
minem. Dzisiaj nastąpiło oficjal­
ne przekazanie targowiska do 
użytku. W uroczystości brali 
także udział najbardziej zainte­
resowani — mieszkańcy lej dziel­
nicy, którzy z dużym zadowole­
niem przyjęli otwarcie jeżyckie­
go „supermarketu”. Nareszcie 
gospodynie Jeżyc, jako pierwsze 
w naszym mieście mogą dokony­
wać zakupów w pięknych i gu­
stownie urządzonych pawilonach. 
Autorami tego wspaniałego o- 
biektu są pracownicy „Miasfo- 
projektu" inżynierowie architek­
ci: H. Jarosz, L. Sternal oraz J. 

Liśniewicz.
Fot. — J. Rybak

szkodą dla pracy wychowaw­
czej prowadzonej wśród har­
cerzy.

Wydaje się. że pomieszcze­
nia po bibliotece harcerze z 
powodzeniem mogliby zająć 
Przy ul. Głogowskiej na brak 
sklepów nie można narzekać, 
a świetlicowa działalność z 
dziećmi i młodzieżą nie po­
winna być traktowana mar­
ginesowo. Ma ona olbrzymi 
wpływ na młodzież, dlatego ni- 
weczenie dotychczasowych 
osiągnięć może się źle odbić 
na całej działalności łazar­
skiego Hufca ZHP. (an)

„Pierwszy krok" 
z... przeszkodami
W końcu marca zamieściliś­

my na łamach „Głosu” notat­
kę o konkursie pod nazwą 
„Pierwszy filmowy krok”., 
zorganizowanym dla amato­
rów przez Poznańskie Towa­
rzystwo Fotograficzne i Przed 
siębiorstwo „Foto-Optyka”. 
Głównym celem tej imprezy 
jest wyłonienie najlepszych 
amatorskich filmów na taśmie 
8 lub 16 mm.

Tymczasem, jak pisze do 
nas mgr Janusz Szczepański 
— od grudnia 1963 r. brak na 
rynku filmów o szerokości 
8 m/m. Czyżby więc — pisze 
on — „Foto-Optyka”, jako 
współorganizator konkursu, o 
tym braku filmów w skle­
pach nie wiedziała? Jak ama­
torzy mogą uczestniczyć w 
konkursie, skoro kamery bez 
filmów są bezużytecznym 
sprzętem?”

W związku z tymi uwagami,' 
za które dziękujemy, zwróci­
liśmy się z prośbą o wyjaś­
nienia do dyr. handlowego 
..Foto-Ootyki”, Zbigniewa Bo- 
rzeńskiego. Okazuje się, że 
przyczyną braku wspomnia­
nych filmów jest awaria ma­
szyny w Warszawskich Za­
kładach Fotochemicznych. Jej 
naprawa potrwa prawdopo­
dobnie do połowy maja, jed­
nakże już w tych dniach uka- 
żą się w sklepach „Foto-Opty- 
ki” filmy kolorowe, z których 
można również korzystać w 
konkursie. Niezależnie od te­
go dyr. Borzeński przychyl­
nie ustosunkował się do su­
gestii .Głosu”, aby z uwagi 

i na występujące trudności prze 
। dłużyć termin nadsyłania prac 
I amatorskich. (1)

| „Pijane" szyldy
Od pewnego czasu zaczę­

ło się dziać coś niedo- 
brego z napisem Obwodo- 

! wej Przychodni Lekarskiej
— Jeżyce przy ul. Mickie­
wicza, umieszczonym na 

i! frontonie budynku. Este- 
h tycznie wykonane litery 
! szyldu są dziś poprzekręca- 
! ne lub odwrócone do góry 
i nogami, tworząc swoistą 

I; mozaikę dekoracyjną. Szko- !
da tylko, że personel przy- ■ 
chodni wchodząc do gma- I 
chu, nie może, jakoś zauwa- | 
żyć pięknej tej „ozdoby”.

(jot)

W imieniu tych, którzy — 
korzystając z informacji opu­
blikowanych na łamach Wa- 
szej gazety — zamierzali za­
opatrzyć się w sklepach deli­
katesowych w sobotę, dnia 28 
marca, między godz. 18 a 20, 
składam „serdeczne i gorące 
podziękowania”.

J. A.
(nazwisko znane redakcji)

Przykro nam, że nasz Czytel­
nik, a na pewno nie on jeden, 
zawiódł się na naszej informacji. 
Jednak nie myśmy ją wymyślili. 
W oficjalnym zarządzeniu Wy­
działu Handlu Prezydium RN Po­
znania, z dnia 17 marca br., a 
przesłanym również do naszej 
redakcji, w punkcie 3 napisano:

„W sobotę, dnia 28 marca br., 
wszystkie sklepy czynne będą bez 
przerwy obiadowej do godz. 17, 
z wyjątkiem sklepów nocnych i 
delikatesowych, które otwarte 
będą jak w każdą sobotę, lecz nie 
dłużej niż do godz. 20”.

Jak sprawdziliśmy to wczoraj, 
po sygnaie p. J. A. — placówki 
delikatesowe, w porozumieniu 
wyłącznie z własną dyrek­
cją, samowolnie zmieniły 
sobie wykonanie cytowanego po­
lecenia. W tej sytuacji wydaje 
się, że Wydział Handlu zobowią­
zany jest wyciągnąć wobec win­
nych należne konsekwencje. — 
Wcześniejsze zamknięcie sklepów, 
wbrew wydanym zarządzeniom 
i po podaniu informacji o go­
dzinach otwarcia do publicznej 
wiadomości, naraziło bowiem wie­
lu klientów na stratę w postaci 
niemożności późniejszego zaopa­
trzenia się w niektóre artykuły.

_________ <re®

/'Hempo godne 
naśladownictwa

Niejednokrotnie już na ła­
mach „Głosu” poruszaliśmy 
sprawę konieczności otynko­
wania domów znajdujących 
się przy ul. Mickiewicza i to 
od strony hotelu „Merkury”. 
Na nieodzowność tej inwesty­
cji, z uwagi na mające nastą_ 
pić w maju otwarcie hotelu, 
wskazywało nam także wielu 
Czytelników. Chodzi przecież 
o to, by goście „Merkurego” 
nie musieli z okien swoich po­
kojów spoglądać na brudne, 
odrapane budynki oraz nie­
uporządkowane podwórza. Jak 
się dowiadujemy, ostatnio 
przystąpiono do położenia ele­
wacji na kilku wspomnianych 
domach. Prace były tak do­
brze przygotowane, że w cią­
gu zaledwie kilku dni wszyst­
kie budynki otrzymały nową 
szatę. Dzisiaj zdjęto ostatnie 
rusztowania. To się nazywa 
tempo! (a)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 

12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
odczyt prof. dr. J. Czekalskiego 
pt. „Współczesna problematyka 
Sahary”. W programie także ko­
lorowe przeźrocza.

Zjazd absolwentów h. Techni­
kum Finansowego i b. Techni­
kum Statystycznego z lat 1951 — 
1958 przygotowuje dyrekcja Tech­
nikum Ekonomicznego w Pozna­
niu, ul. Marszałkowska 10. Prag­
nących wziąć udział w zjeździe 
dyrekcja prosi o podanie aktual­
nych adresów zamieszkania.

„Koziołki" płacą
W 359 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się 30. III., nie stwierdzo­
no wygranej I stopnia. Zgodnie z 
§ 25 ust. 1 i 4 Regulaminu PGL 
kwota przeznaczona na wygrane 
I stopnia w wysokości 113.361 zł 
została zakumulowana na wy gra­
ne I stopnia w następnych grach 
i obecnie wynosi 338.049 zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę premio­
waną” w kolekturze nr 402/399 w 
Ostrowie Wlkp. 56.680 zł; 67 „czwó 
rek” po 1.691 zł; 97 „trójek premio 
wanych” po 155 zł; 2.162 „trójki” 
po 55 zł; 1.995 „dwójek premiowa­
nych” po 25 zł; 26.941 „dwójek” po 
5 zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą. ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane II i III stopnia wypła­
ca PKO w Poznaniu od 3. bm. 
Pozostałe wygrane wypłacają ko­
lektury: w Poznaniu od 2. bm., 
a na terenie województwa od 4

Wszystkie kupony „Koziołków” 
złożone w okresie od 16 marca do 
19 kwietnia br. — biorą udział w 
dodatkowym losowaniu 131 nagród 
w tym samochodu osob. „Syrena .

KWIECIEŃ Teodora 
1 _ _____________ -

środa Słońce: 5.28—18.26

TEATRY
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Nieboska 
komedia”; NOWY — nieczynny; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Siódmy przysięgły” (franc. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Dwa złote colty” (USA, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 19, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Krzyk stra­

chu” (ang., 16 lat); GONG — 
godz. 10, 12, 16 „Dyliżans” (USA, 
12 Jat), godz. 18 i 20 „Cichy wspól­
nik” (ang., 16 lat); GRUNWALD — 
g. 17 i 19.30 „Julio, jesteś czarują­
ca” (austr.-franc., 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13 „Manneken-Pis” 
(holend., 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Czarny monokl” (franc., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Zbro­
dnia” (włoski, 16 l.j; KOSMOS —- 
g. 17 i 19.30 „Czarny Orfeusz” — 
(franc., 16 1.); MALTA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Haszek i jego Szwejk” 
(radź., 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Wesoła orkiestra” (ang., 10 
1.); g. 15, 17.30 i 20 „Przemytnik z 
Piemontu” (franc.-włoski, 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Powier­
nik pań” (franc., 12 1.); PAŁA­
COWE —• g. 19, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Tama na Pacyfiku” (włoski, 18

1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RTALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.15 „Skąpani w ogniu” (polski, 
12 1.); SCALA — g. 16, 18.15. i 20.30 
„Gwiazda szeryfa” (USA, 12 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 1.); g. 
18 i 20 „Dama Kameliowa” (USA 
16 I.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „I,udzie i bestie (radź., 
16 1. — I seria); WILDA — g. 15, 
17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” — 
(franc., 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Biedna ulica” (bułg. 
14 1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 
„Koledzy” (radź., 16 1.).

WYSTAWY
SALON WYSTAWOWY PAŁA­

CU KULTURY — „Ex libris Mło­
dopolski”.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ

Zlatani kokalźd uJyiLartouJcdl

Hokeiści na trawie zainaugurowali sezon fprniejem, w którym wy- 
sfąpiły zaledwie trzy drużyny: Warta 1 i II oraz Lech. Puchar 
ufundowany przez Zakłady HCP zdobył zespół pierwszy „zie­
lonych”. Na zdjęciu fragment z meczu Lech — Warta II, zakoń­
czonego wynikiem 1:1 dzięki któremu kolejarze zajęli drugie 
miejsce. Oto jeden z licznych fragmentów pod bramką Lecha, (z] 

Fot. — K. Przychodzki

Sesja wyjazdowa PZLA 
odbędzie się w Poznaniu

Polska— Finlandia na stadionie Warty
4 15 kwietnia na sesji wyjazdowej w Poznaniu obradować bę­

dzie poszerzony skład zarządu Polskiego Związku Lekkiej Atletyki. 
Tematem obrad będzie m. in. ocena pracy PZLA i sprawa przy­
gotowań kadry do najbliższych występów a także projekt zmiany 
statutu związku.

Obecni zapoznają się z wyni­
kami pracy zawodników podzie­
lonych na pięć grup treningo­
wych, mianowicie: biegową — 
kierownik Orywał, trójskoczków 
— Kuźmiński, skok wzwyż i o 
tyczce — Kostaszuk, miotaczy — 
Nowak i dyskoboli Dutkiewicz w 
zastępstwie przebywającego w 
USA Wachowskiego.

• Kurs sędziowski I. a. koń­
czy w tych dniach 32 kandydatów.

• 5 kwietnia odbędą się trady­
cyjne biegi przełajowe organizo­
wane corocznie przez Wartę w ra­
mach Memoriału im. Br. Szwarca. 
Start i meta biegów na Stadionie 
22 Lipca.

• 12. IV. rozegrane zostaną bie­
gi przełajowe o mistrzostwo Wiel­
kopolski w kategorii kobiet i 
mężczyzn w Gostyniu.

a Imprezy lekkoatletyczne w 
ramach wojewódzkiej spartakia­
dy odbędą się 21 i 22 w Kaliszu. 
Spodziewany jest udział około 200 
zawodników i zawodniczek. Ucze­
stniczyć mogą tylko ci, którzy są 
w posiadaniu klasy II (względnie 
ją do tego czasu uzyskają) lub 
wyższej. Są to klasa I, mistrzow­
ska krajowa, mistrzowska mię­
dzynarodowa i olimpijska. Klasę 
olimpijską z naszego okręgu po­
siadają: Juśkowiak, Osiński i Du­
dziak.

• Mecz międzypaństwowy Pol­
ska — Finlandia w konkurencji 
mężczyzn odbędzie się we wrześ­
niu na Stadionie 22 Lipca, (tp)

• Hokeiści stołecznej Legii od­
nieśli w rozgrywkach sezonu 
1963/64 podwójny sukces. Obronili 
tytuł mistrza Polski oraz mają w 
swych szeregach najskuteczniej­
szego Strzelca mistrzostw. Jest 
nim Józef Manowski.

« W Szwajcarii wynaleziono 
specjalny preparat, który pozwa­
la w ciągu kilku minut wykryć 
najdrobniejszy ślad tzw. dopin­
gowania zawodników, powszech­
nie stosowanego przez zawodo­
wych piłkarzy, kolarzy i in.

• Ostatni międzynarodowy tur­
niej zapaśniczy, zorganizowany w 
hali Energetyka cieszył się bar­
dzo wielkim zainteresowaniem 
publiczności. Niestety wiele klu­
bów z braku odpowiednich sal 
nie decyduje się na organizowa­
nie ciekawszych turniejów. A 
szkoda, bo ta dyscyplina ma du­
że rzesze entuzjastów.

« I liga hokeja na trawie i liga 
międzywojewódzka rozpoczną roz­
grywki mistrzowskie w najbliż­
szą sobotę. W tym dniu odbędzie 
się jedno spotkanie o mistrz. I li­
gi Grunwald — Rzemieślnik i trzy 
w lidze międzywojewódzkiej.

• W dniu dzisiejszym o godz. 
12 w sali KTiR Zakładów HCP 
przy ul. Dzierżyńskiego 215 na­
stąpi otwarcie wystawy nagród 
i pamiątek z okazji 50-lecia KS 
Warta i 35-lecia HCP.

Brawo dla studentów 
Politechniki Poznańskiej 
Budowa obiektów sportowych 

nie podąża niestety za stale wzra­
stającym rozwojem wychowania 
fizycznego i sportu. Szczególnie w 
miesiącach zimowych odczuwamy 
dotkliwy brak hal.

W pełni należy przyklasnąć 
pięknej i ciekawej inicjatywie 
studentów Politechniki Poznań­
skiej. Podjęli się oni zbudowania 
dużej sali gimnastycznej, zobowią­
zując się niemal połowę prac wy­
konać w czynie społecznym.

Inicjatywa studentów znalazła 
pełne poparcie Senatu uczelni.

Oby projekt doczekał się szyb­
kiej realizacji, (p)

Najbliższe plany 
szermierzy

Niewiele dyscyplin sportowych 
na terenie Poznania może po­
szczycić się tak intensywny dzia­
łalnością, jaką ostatnio obserwu­
jemy u szermierzy. Wydaje się, 
że pragną oni w pełni nadrobić 
zaległości dawnych lat.

Najbliższą imprezą w dniach 4 
i 5 kwietnia będą drużynowe mi­
strzostwa okręgu w sali Ośrodka 
przy ul. Chwiałkowskiego we 
wszystkich rodzajach broni. 11 i 
12 bm. odbędą się zawody klasy­
fikacyjne klasy II, również we 
florecie kobiet i mężczyzn oraz 
w szpadzie i szabli.

Turniej szermierczy o mistrzo­
stwo klasy I został z marca 
przesunięty na 18 i 19 bm.

Organizatorami powyższych im­
prez są w kolejności MKS Po­
znań, Warta i AZS. (x)

POLSKA — WŁOCHY
2 kwietnia w Genui odbędzie 

się mecz zapaśniczy Włochy _  
Polska. Nasza drużyna narodowa 
znajduje się już w drodze do 
Włoch. 4 bm. Polacy startować bę­
dą jeszcze w turnieju we Floren­
cji.
KRĘGLARZE NA OLIMPIADZIE

Międzynarodowy Komitet Olim- 
pijski postanowił zaliczyć w skład "P 
dyscyplin olimpijskich kręglar- & 
stwo. Wiadomość taka nadeszła już fr 
do Polskiego Komitetu Olimpij- l 
skiego. Istnieje więc realna moż­
liwość, że kilku poznaniaków — 
jako że w Wielkopolsce kręglar- 
stwo jest najpopularniejsze — wy- 
jedzie do Tokio. Dziś zresztą 
przewodniczący PKO1 — Włodzi­
mierz Reczek dokona w Warsza­
wie wręczenia pierwszych kółek 
olimpijskich. Otrzymają je Michał 
Dusik (oldboy Warty), W. Woź­
niak i B. Szrama (Energetyk) oraz 
S. Jaworski (Lech). Gratulujemy!

SKIEGO (pi. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — g. 
10—17.

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa rysunków dziecięcych — 
„Bądźmy zdrowi” — g. 19—18.

BWA — „Arsenał” — wystawa 
malarstwa grupy „Jednolita” — 
g. 10—18.

SALON WYSTAWOWY TMMP 
(Stary Rynek 10) — „Architektura 
Starego Poznania” w fotografii J. 
Korpala — g. 9—18.
MUZEA

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
g. 12-18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. 
ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, teł. 612-11);

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, tel. 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 (ul. 
św. Józefa 8/9, tel. 536-21); SZPI­
TAL KLINICZNY IM. PAWŁOWA 
— okulistyka (ul; Garbary 17, tel. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA- 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44. POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


